
Cena zł. I, 

ROK Ili I . ŁóDZ, NIEDZIELA 4 LIPCA 1948 ROKU. I Nr 182 1836) 

Angl sasi kapitulują 
przed zdecydowanym stanowiskiem ZSRR w Berlinie 

Wczoraj po połuoo/u w rezydencji puścił posiedzenie pod pozorem zmę-, lutoweJ w zachodnich odcinkach Berli
rnarszałka Sokołowskiego pod BerJ.1- czenia. na, k1óry l~·;,y w radzlecłcleJ strefie oku
nem odbyło się po1/ldzenle dowódców Protest rządu radzieckiego pozostał pacy/nej I stanowi 1 nią gospodarczą 
zarządów wojskowych 4 stref okupacyj- bez odpowiedzi. całość. Wprowadzenie dwóch walut w 
nych. . Biuro lnfCłmacyjne zwraca uwagę na Berlinie miało na celu. wywołanie cha-

Konferencja trwała okol'o godziny, a bezprawne wprowadzenie reformy wa- osu ł dezorganizacji. 
o )el wyni:Cach nie wydano żadnego ko 

mu~~~~!~~ncję poprzedził list gubema- 2 m i I i o n y I u d z i str a 1· k u 1· e 
tora brytyjskiego gen. Robertsona do 
marsz. Sokołowsk iego . W tk" h . t h li 1·· ł z• ycle Gen. Robertson wyraża w swym liś- e v.iszys re m!ZS ac a n zamar o 

cie zadowolenie z powodu oświadcza- Strajk powszechny robotników wszy- botników, pracujących w Instytucjach 
nia marsz. Sokołowskiego, że władze stkic:• kategorii przemysłowych, pro- użyteczności publicznej . 
radzieckie dokładają wszelkich starań, klamowany w całych Włoszech przez We wszystkich miastath tramwaje, au 
by możliwie szybko naprawić uszkodze I !fonfederację Pracy, trwał w dniu 3. 7. tobusy I taksówki w oznaczonym termi-
nie toru na linii Berlin - Helmstedt. od godziny 12-ej do 24-ej. nie przerwały pracę. 

Jednocześnie gen. Robertson pono- Strajk był protestem przeciwko wzra- We wszystkich również miastach od· 
wił swą propozycję z 26 czerwca wspól stającej ilości zwolnień z pracy oraz były się masowe wiece. W wiecu, któ
nego przedyskutowania sprawy wpro- przeciw niskim płacom i wzrostowi bez- ry odbył się w Rzymie w pobliżu Colos· 
wadzenia na terenie całego Berlina je· robocia. seum, wzięło udział 30 tys. osób. 
dnlllftej waluty, tj. waluty strefy radziec Około 2 milionów robotników wzięło Jest to pierwszy strajk powszechny 
kiej, na podstawie porozumienia 4-ch udział w strajku, m. in. 700 tysięcy me- robotników wszystkich kategorii przemy 
mocarstw. talowców, 500 tysięcy robotników prze- słu od czasu wyzwolenla kraju. Strajk 

• • • mysłu tekstylnego, 500 tys. robotników I poparły również YfSZystkie ugrupowania 
Biuro lntormacyJna wojstowego zarz, przemysłu chemicznego ~raz 1 OO tys. ro mnle-jnościowe w Konfederacfl Pracy. 

du w Niemczech opublik()Ął.!eło komll111-
lc:at, stwierdzający, że odpOw~zlalnoś~ 
za zerwenle posledieJ\ 10Junnlae) to 
mendantury w hrlłnle spacta wybta· 
nie _na zarz"dy wo}stowe stref francu1-
tle J, anglelskle) i ameryka6sk1eJ. 

Na pos·iedzenlu w dniu 16 czerwca 
delegat amerykański plk. Harley od
mówił dyskusji nad sprawą poprawy by 
tu robotników transportowych. Poiwo
lił sobie na szereg obelżywych uwag 
pod adre·sem delegacji radzieckiej I o-

Brytyjska misja 

Po Niemczech-kolej na Austrie 
Brytyjczycy chcą wprowadzit reformę walutową 

De.brze poinformowane lc:oła k>ndyń
skie przewidują, że w niedługim czasie 
zostanie_ przeprowadzona reforma walu 
towa w Austrii. 

eustrlackleqo do funta angielskiego, 
wynoszący 40:1 jest nierealny i zdaniem 
ich najbardziej realne byłoby wprowa
dzić kurs 80 szylingów austrlacklch za 1 
funt angielski. 

Podkreśla się tu, te ostatnia reforma Podobno brytyjsk·ie władze okupacyj 
walutowa w Niemczech zachodnich od- ne w Austrii zwróciły się do mlnister
blle się bez wątpienia ujemnie na gos- stwa spraw zagranicznych I minister
podarce austriackiej. stwa finansów Wielkiej Brytanii z pro-

'' 
Pokorau i głód 

(Kr.) Fala strajków ogarnęła całe 
Włochy. Stra}ku)ą w Rzymie, w Medio· 
łanie, w Turynie, w Wenecji, w Pizie, 
strajkują nawet robotnicy rolni w Tos
kanle. 2 lipca odbył się 13-godzlnny 
strajk generalny, ogłoszony przez Kon 
federację Pracy. 

Robotnicy chwytają się te) ostate
C111ej broni w walce o swe pognębio
ne prawa. W odezwie Konfederacji 
Pracy czytamy: 

„Wprowadzenie w tycie planu 
Marshalla, regułowany przet trusty 
amerykafltkle import do Włoch -
czynią rząd współodpowiedzialnym 
za systematyczne pogarszanie się 
warunków życia mas ludowych, za 
wzrost bezrobocia I pogłębienie się 
kryzysu gospodarczego". 
Bo Istotnie los robotników włoskich 

Jest tragiczny. Do olbrzymie} gromady 
prawie dwóch I pół miliona bez robot· . 
nych dochodzą wciąż nowe rzesze 
zwalnianych . z pracy, a nieustanny 
wzrost cen pozbawia wszelkie} warto· 
ści zarobki pracujących. 

Na tle tej sytuacji jakże tragicznie 
brzmi orędzie Watykanu, który apelu· 
je do robotników, aby „skromnie} tyll", 
a pogodzlll się z głodowymi zarobka· 
mi. Orędzie papieskie głosi: 

„Mamy na myśli te potrzeby I wy 
rr.a9ania, które świadczą, że współ· 
czesna, antychrze.;cljańska, nieu
miarkowana żądza bawienia się I U· 
żywania przen1knęła również do 
śwlatą robotniczego". 
Przecież Watykan leży we Włoszech 
każdy z łatwością może się przeko· 

nać o skrajnej nędzy bezrobotnych, o 
qłodowych pensjach robotników. Lu· 
dziom, którzy pragną dachu nad gło· 
wą, chleba codziennego, możności 
ksrtałcenla swych dzieci, zaleca się 
rezygnację z „żądzy bawienia się ! u
żywania". Czy takle zalecenfe nie by
łoby bez porównania właściwsze pod 
adresem tych, którzy zarabiają m:Uo· 
ny na tych głodowych pensjach robot· 
niczych, pod adresem tych, którzy nie 
tylko bawią się I używają ponad wszel 
ką miarę, ale gromadzą oJbrzymle ka
pitały na wyzyskiwaniu łwłata praey. 

Orędzie Watykanu zaleca robotni· 
kom to, co Ialecano ongY niewolni· 
kom rzymskim: głoduJcle, b9tdtcfe po· 
korni; gdy nie będllec1e mlełl :7..cf. 
nych wymaga6., płace wane będą 
dostateczne. 

Takiej rady nłlct Jeszcze nie udzlelłł 
robotnikom, walczącym o prawo do 
życia. Rada taka może mleć na celu 
Jedynie i wyłącznie obronę Interesów 
przemysłowców, koncernów I . tru•tłiw 
amerykańskich. 

prze~rowadziła rozmowy handlowi 
w lodzi 

W dniu wczorajszym bawtła w Łodzi 
delegacja brytyjskiego Mlnfsterstwa 
Handlu. Delegacja ta przybyła do Pol
ik\ w celu przeprowadzeni·a ro:rmów z 
Mln. Przemysłu I Handlu w sprawie ekt· 
portu angielskich towarów do Polskl. 

Przedstawidele brytyjscy w Austrii pozycJfl rozpatrzenia sprawy zmiany 
s~ zdania, te obecny stosunek uylinga stosLl'llku szylinga do funta. 
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Nie trudno się domyślić, te rada ta· 
lc:a wywołać może w sercach głodują· 
c:ych robotników Jedynie głęboki żal 
i rozoorvczenle. 

Ma dość amerykańskiego „raju" 
Syn konsula brytyjskiego w Kanadzie chce zostać w ZSRR Lista towarów polskich, które się eks· 

Portuje do Anglii, Jest Już ustalona 
hrtraktac)e obecnie pr%eprowadzo

ne tlttyczynią się do rozszerzenia obro
tu po\\'lo • angielskiego. 

2y61i i Arabowie 

Artur Hubbard, który przybył do 
ZSRR jako marynarz amerykańskiego 
okrętu „Eduard Squibb" złożył w za· 
rządzie miejskim w Odessie podanie o 
pozwolenie pozostania w Związku Ra· 
dziecklm. 

Hubbard, który jest obywatelem bry 
tyjsklm, motywuje swoją decyzję cięż 

kiml warunkami materialnymi, które 
po utracie przez jego ojca stanowiska 
konsula angielskiego w Kanadzie, zmu 
siły go do przerwania nauki f szukania 
pracy. 

Hubbard wylicza szereg zawodów 
których się chwytał celem zapewnie· 
nla sobie utrzymania, nigdy jednak nie Odrzuca\\ tropozycfe Bernadot11'1 

Mediator ONZ hr. Bernadotte przy- USA d kl • A 1•• był w czoraj_ do Kairu, gdzie ma otrzy· y UJe ng li 
mać odpowiedź anbską na swoje pro· . 
pozycje pokojowe. k" k ł d ZSRR . E h d - . 

Zgodnie z powszechnym przekona- Waru n I e spor U O I uropy WSC d RtO i 
niem odpowiedź ta iest odmowna I za:- Brytyjskie koła handlowe są zanie- Zaniepokojenie I zdezorientowanie 
wlera szereg kontrpro\>Gzycji arabskich pokojone oświadczeniem admlnistrato- ogarnęło nawet brytyjskie mlnlster
na rozwiązanie problemu palestyńskle· ra pomocy amerykańskiej dla państw i;two handlu. 
go. europejskich Hofmana, że rząd USA Dwaj członkowie Izby Gmin wystą· 

Król TransjordanI'i Abdullah ośwlacl żąda od państw marshallowsklch, aby pili z żądaniem odstąpienia od planu 
czył, że po upływie terminu zawiesze· Marshalla dowodząc, iż amerykansk't 
nl·a broni', kto'ry kon' czy si„ 9 11'pca, nie wysyłały do ZSRR I krajów db d ' t lk I d. ... program o u owy n.e y o n c uz ro 
wojna w Pal es tynf e rozpocznie się na wschodniej Europy tych towarów, kt6• wf gospodarki brytyjskiej, lecz ją 
nowo. rych dostarcza tam Ameryka. jeszcze hardzi ej pogmatwa I zdezorga· 

Jak donosi agencja Reutera, rząd Koła przemysłowo·łiandlowe w An· nlzuje. 
państwa Izrael postanowll odrzucić pro glii są całkowicie zdezorientowane I Posłowłe domagają się nadto oawlą· 
pozycje mediatora ONZ Bernadotte'a w domagają się ogłoszenia Usty towarów, zanla ściślejszych stosunków gospodar 
sprawie pokojowego ureguJowanfa za· \jakle będzie wolno eks~erować do Eu· czycli s panstwamł Europy wscnod· 
łarru palestyńskłego. „ -ł ropy wschodnłef niej I Zwfazkfem RaCłzfeckfm 

udało mu się zdobyć stałej pracy I mu· 
siał wraz z wieloma Innymi dzielić bez
nadziejny los bezrobotnego. 

W ostatnich latach pracował on ja· 
ko marynarz we flocie handlowej ame 
rykańskiej I kanadyjskiej, ale I tutaj 
czyhało nań bezrobocie I przez cały 
czas służby na okrętach był zajęty tył· 
ko dorywczo. 

Dziś, jako 43-letnl mę!czyzna, po 
tylu latach poszukiwań nie ma stałej 
pracy, I nie włe, co mu przyniesie 
dzień jutrzejszy. Ale - pisze angielski 
marynarz - wledziałem od swych to
warzyszy, że Zwłązek Radziecki nłe 
zna kryzysu ani bezrobocia I "dlatego 
postanowiłem tutaj zamieszkać I tutaj 
pracowa~. 

Obecnie podczas pobytu w ZSRR 
przekonałem się, ie wszystko co o 
Związku Radzieckim pfszą gazety ame· 
rylianskle I kanadyjskie, jest fałszem. 

Proszę dać mi moinosć pracowania 
w waszym wspaniałym kraju - ltoń· 
czy Artur Hubbara. 

Jednocześnie Hubbard zawla(fomlł 
ambasa'd~ oryiyjslCł( '!W Mos~e, te 
zrzeia słe obywafelsłwa b~. 
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GZ.y lllOłna Si6' zapatrzyć? .. • , I n 
h~ra~ter_y tytzn~ znam1ona;~~~:!!!~:fit:.·~~:rlf.o1~~:~~,:n:: 

w.ystępuJ- na ciele dziecka na tle . przezyc doznanych przez matkę ~~~~: i:k~~~~:i~1~0:~~~~~d~~=i~~ku wypla 
Od niepamiętnych czasów przecho- wskazanych ni~jako palcem przez na- Znakomity uczony Lombroso opisuje, MARIA ZE RZGO.WSKl,..EJ· P• ż P 

· d · · t · · d · rze ywa ani osta wały się opowieści o ludziach, którzy turę. ze po czas. Jeg~ WlZ?' Y r:a WSI, par,n o- tni.o . duże przykro~ci i zmartwienia ze gtrony 
przynieśli ze sobą na świat, mniej lub Z biegiem czasu zmieniały się poglą- mu, spodziewaJąc się wowczas dziecka, tesc10wej Pan ·, ktora traktuje Pa ni ą jako intru 

dy, zmieniali się ludzie, ale do dziś dnia przestraszyła 'się .atającego nisko nieto- za 1 swego wroga. Ma ~na wielki wpływ na wł-ej fan.tastyC7Jlle, wyróżnia3'ące ich aki · swego syna a Pani męza i t "" przyj śc ie na śwfr„:· „naznaczonego" dzie- perza. J 'eż było jej przerażenie, gdy · • . en za namową P~ód otoczema zn&ki rodzime. . , 'ł . . matki zachowuie si ę w stosunku do Pani co-cka jest r..ieszczęśdem dla rodziny. • wkr~tce ~ tym urodzi o s~ę dz.1ecko ze n.ajmni~j niewłaściwie. N'e IJIOqąc nic przed-
Uwzględniana na całym świecie w do- Nauka zaś, jak dotąd, nie zdołała po- znakiem nietoperza na policzku. s1ęwzrąc przeciwko temu wspólnemu frontow'f 

wodach 0$0bistych rubryka „:r.naki Z"tywnie rozwi„zać i wytłumaczyć te- Dużo przykładów z tej dziedziny domowemu i.est Pani bezradna I m'mo, że ko-
J · ' • , • • • cha Pani męza, pragnie !lę Pani rO'lW\eść. Dro szczególne", mająca na celu łatwiejsze go zagadnienia. Stawiano mnóstwo hi- przytaczaJą rowr.1ez pisarze. ga Pani Mariol Nie należy podejmować ta-

ustalooie tożsamości osoby, na którą potez naukowych, z których jednak nie Jedna z bohaterek Goethego, kocha k'cb decyzii zbyt pochopnie. Powinna Pani 
skrysfaliwwała się żadna konkretna się w pewnym oficer ze, pozostając jed- spróbow~ć . porozmawiać ze swoją teściową na. 

cpiewa paszport, nie zawsze zawiera teoria, i \ / dalszym ciągu nauka zalicza r.ak wierną mężowi. Dziecko z tego mal- p!as_zczy~n : e ~aszego wspól~ego uczucia do 
k 'tk l i f ' ie · , · ł · k d . Pani męza Niech Pani będz'ie serdeczna mila ro ą wymowną n ormac;rę: „n &tygmaty do zjawisk, które mają swe z~n~twa mia o łedna u ,erza3ą~e pod<_>- i szczerJZe okaże chęć do zgody \ przyj aźni. Te 
nia". fr&Ho w podświadomości matki, będą- h1enstwo do oficera, ktory w1doczme ściowa Pani może okazać się przy takim szcze 

Czasami jest ona wypełniona opisem · c.ej w okresie ciąży. żył w tym okresie w jej wyobraźni. rym porozumieniu, kobietą nie tyle ilą, He 
Nagły przestrach, zdziwienie, upor- Uczonv Chardell wspomina fakty że zgonkn · a!ą f zgryźliwą, która jak zres.ztą sa-

znamion, które w najrozmaitszej postaci 'l d h d . t h d "któ h d . 'kil ma Pani pisze, wiele w życiu cieroia!a. Wierzy 
czywa mys o o erwanyc prze m10 ac W owy, re W?'c 0 zą za m~z po . : my przeto, że dobro 1 okazane serce wywola!ą 

plam, brodawek l rysunków przyporni- "zapatrzenie" na zjawiska żywiołowe„ ku latach wdowieństwa, rodziły dzieci oddzwięk 1 w Waszym domu zapanuje gpok6j 
nających k:s-ztalty z'wierząt - stają się mogą znaldć swe odbicie na ciele dziec- podobne do swych pierwszych mężów. i s7częście. P.rostz~ się tylko niP zniechęcać 
tr6dłem !21'181riwienia i udręki dla tych, ka. Wszystkie te wypadki mówią wymo- P'.erwszymi mepowodzeniGJi, lecz konsekwent 
którym sędrono nie rozstawać się z nimi W legendach, kronikach historycznych wnie o olbr:i:.ymiej roli niezbadanych je- ~~e ;a~~Z::~. 0 atmosferę zadowolenia I pogo-
a.t 'do mrlercl. Cza.sami zaś rubryka ta i literaturze przechowało się wiele opi-

1 
szcze funkcji podświadomyc człowie- • * • 

sów takich fenomenów natury. ka. (b). BEZRADNA K. M.: Powinnaś zwr6clć si~ do 
kryje W sobie tajemnicę povrodzenia i Poradni Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnie-
powabu niewiasty pod nazwą do<ta:r:ce- I p I k. samochody osobowe nia ul. Piotrkowska 64, aby porad2ili ci, do ja O S Ie kiej szkoły zawodowej masz uczęszczać, wzglę go uroku „pieprzyka„. ' dnie iaka praca odpowiadałaby cl najlepiej. 

Często jednakże spotykamy znaki ro- Na terenie Łodzf isrnieje wiele szkół tego ty-

dzime na miejscach mdocznych, budzą- bedz. emy pro~ ukowa~i we własnych zakładach ~~~c;o~t~~h~~~~~::y~~l;ap~::~ćg~~:~a~~ 
ce odrazę. robkową z nauką w szkole f jedno nie prze-Oczywiścl•, 1 postępem cywili:; acji, Za rok rozpocznie się w Warszawie swoje doświadczenie techniczne w pro- szkadzaloby drugi.emu.. •. 

· 'k · budowa fabryk,ł samochodów osobo- dukcji samochodów, zarówno w zakre-
pogarda i niechęe otoczemst wym aJąca h k i k ł · · k 1 k · NADZIEJA P. s.: Niestety w tef ~,...·acjf tru d · tn h" wyc . Fabry a w p erwszym o res e ste organizacyjnym ja w za resie „„u z tego tytułu o „naplę owąnyc dno nam Pani coś poradzić. Przypus'lczamy je zmniejszyła si~ zupełnie. będzie mogła produkować około IO.OOO procesów technologicznych. dnakże, że znajomy Panf mfa? .na terenie Lo-

W starożytności jednak i w surowych maszyn rocznie. Materiały I rysunki, związane z pro dv.l jakichś pnylacl6l czy kolegów, u których 
-·"ach średniowiecza dopatrywano się Urządzeń I maszyn dostarczy nam dukcją samochodów „Fiat" dostarcione mogłaby się Pani dowied'lłeć 1zczeg6?6w Jego 
"...... F' " ł k' któ dd ł p l b b d k t ł fi FI t" wyiazdu. Tnnef droql W tej cbvrlll nie widzfmy w tym "kary Bożej„ l uroków. U siłowa- „ lat w os I, cy o a o sce ez· ę ą na osz w asny irmy " a we w. D. ZE ZGIERZA: Jeśli -z popnednią mał-
no wyci~ą~ stąd wnioski - zawsze płatnie licencję produkcjl samocho- Włoszech. żonką wziął Pan legalny ślub, zawierając go 
u~ _ dla n!esu:zęśli~b, tłuma- dów typu „Fiat" - 1.100 i 1.350 ccm. Została również zawarta umowa o w kościele przed roklem 1946, %w1ąeek Pana 

• &- "- ..___, ~~ dl Samochody osobowe t ypu 1.350 ccm. przysłanie fachowców do fab'l"Vk\ w jest prawnym I rozwiązać go można tylko dro c1..ono, _. ""' D&Lui-nJ.n& przesu.vgn a •J gą postępowania sądowego, w wyniku którego spo~ kt6ra winna unikać ludzi ~ą nowym modelem „Fiata", nie zna- Polsce przy równoczesnym sklerowa· może Pan otrzymać rozwód. żeniąc si~ z i'l1llą, 
••••••••••••••••••-•••••••••• nym jeszcze na naszym rynku. n!u polskk:h fachowców do Włoch~ ce- w obecne! Jytuacjt, popełnia Pan pn:estęp-

AkadlRl li W KKS TUR Fiat dostlłrczy r6wnleł Wszelkiej pQ Iem uzupełnienla wfadomo~cf. zwfąza- i; two bigafll. • • • 
mocy technicznej oraz przekaże całe I nych z produkc]ą samochodów.__ GRAZYNA: Nle pisre Pani, ne lat ma Jej 

z tkaz)I Dnia Sp6łdzlelcześci - koleżank11. trudno nam wlec poradrlć Pan\, eo 
l ofazfll Swlęt5 Spółdzlelczośc:l OG- można dla nfef kupić na imlenlny. Na jlepszym 

Jm I' KKS W poniedziałek dnia 11 lipca 1948 roku o godzłnłe 8-ej rano w ko~ctele i potytecrnym prezentem jest -iawsze dobra t5yta si• WCIOrl!I) wieczorem W sa 1 
tw. Józefa :r:ostanle odprawione nabołe6stwo łałobne za sp<>k6J dus%}' ksląika. Jeśli sama doręaa Pani podarunek, 

TUR uroczystlJ eJCademla, urozmaicona s. t P. • załąC'Zenle bilecika J: iyczenlamt jest %Upelnie 
bogatym progremem . artystycznym. Po- WA R Q L I N S K I E 6 Q zbyteczne. • „ • , 
ta tym W Wletu łp6łdzlelnl1'.!ch zorgiml- STAN IS ŁA SZARY OBYWATEL z ŁODZI: Inferwenfo-
zow. and tpecJalne· obchody, na których 0 C'Zym zawiadamia krewnych, koleg6w 1 znajomych wallśfy w sprawie 'T>ań~tkiej c6rec71cl w kura 
po.rvszime t:5yły, W teferatach sprawy ru · ZONA. torium Okręgu Szkolnego. Problem ten, cfoty• 
ctlt1 sp6ldrlelcrego, W Polsce i za grani- czący wielu d-iled. ma być rozwiązany w ci"' 
C\. , ~·1 ·- cm na ihli7srvch tvcioclnl. 

(()dr.fen.ntJ nowelka „Exnressu'' - Chciałaby pani w ten sposób od· Statek zatrzymał się w porde pun-
być całą pndróż? - spytał. uśmiecha- ktualnle w południe. 

Ralun. e,c iąc się - To doprawdy byłoby trud- Blond zaczeltał. ai Gramen zeszedł 
I ne! na ląd. Wówczas dopiero wyprowa· 

· • zastał tam - N:e, wysi::idę w naihliższvm por- dził Wir~inię z jej kryjówkf. Wfelld, franeusK:f statek pasażerski t ny, ku ~wemu zd;.xm1en1u, ciel. - zapewniła no - Za dwa dni ' ,..; 
-t d l ś 'ł M ł d k k bt t "" W porcle Blond wsiadł z nią do taA OoIJ•el"O prze godz ną opu ct ar- m 0 ą . ptę n~ 0 e ę. . '1n?byłby się mm kłopotu. i h I 

syll'ttc Pasażerowie przeważnie jeszcze Na jego wtdok podniosła st-ę z krze- mllc'1enlu. sówki i kazał się zaw eść do ote u. 
krąży! pa pokładzie.. sła i wyszeptała drżącvm głosem: Blnnd mo1:71adal na nią w Przed hote1em poze~nal; się. 

dł Błagam Pana' NiE>ch mnie pan Ża l m11 bv}o tei młodtd. plę!rnej ko· - Nigdv panu nie zapomnę tej p"'7V Starsey oficer, Jerzy Blond, wsze . - . „.. . . ·~J 
włamie na górny pokład, by porozu· n:~ wyrzuca ... Bo3ę się ... On mnle za biety. Mógłby pr7ec1ez spędzić te <:ługi - dziękowała mu wzruszona 
mieć słi: z bosmanem. Gdy otwierał b11e.„ dwie noce w innPi kabinie. Chodziło Pan mi uratował życie! 
drzwi kabiny„ zbllżył się doń młody, -:- Kto? .- zawołał Blond, spoglą· przf>c if>ż o jP. życie! ....... ._ -
elegancko ubrany :mężczyzna. da1ąc na nią bad~wczo„ . . . - Dobrze! - powiedział krótko - O ~odzinle s16dmej wieczorem sta· 

. . _ - Nazywam się W1rg1n1a Nollbert' Mo7P "'a ni tu zosfać! te1~ ruszy? w dalszą drogę. ~ Barazo. pana przepraszam - po Jadę do Ar1tentvny do krewnych. Z - Pan iest S7.lachetnym człowie· W t:vm samy m czasie Wirginla NonI· 
wł'e3z!ał~ ....... Chciałbym z panem pomó listy pasażerów do~iPdzialam s!i;. że kfpml - wvs?ent:iła. bert spotkała się na lądzie z Grame-
wM. :W. ~ef sp~awle. na ·statku znajduje się mój były mąz. Gdv wkrókf> Blond zn0w ~rvszedł nem. 
_ Porucznnt Blond wprowadził go do To jest szalony człowiek! Od dw6c-h na polrłan. ?:bli7:vł c;ię doń Gramen. - Blond uratował m; fydet ..._ po• 

Itabfny., lat grozi mi śmiercią„. Pan musi mnie - Jf>~ZC'ze jPi nip 7nal~7h•m! - po· wied7lała . wltajac slę z nim radośnie. 
lJiioil Nazywam sfę Ralf Gramen gdziP.ś ukryć... wledzl11ł mu - Czv pan niP mógłbv - Tak! - odnarł, spoglądając jej 

przeCistawił si~.· - Na liście pasażerów Młorla kobieta rozpłakała glę, jak ml 11rhiPlić żadnych informacji w tej "Zule w oczy - To był świetny pomysł. 
znalazłem nazwisko mojej pierwszej małe dziecko. sprawif'? - Czv Lonz pozostał na statku? 
żony, PodrOżuje ona pod swym panień Porucznik Blond nie wiedział. co ma - Pani Wirglńia Nollbert ?:apewnP - T::ik! Przypuszczam, że nie ~e; 
sklm nazwiskiem, Nollbert. Nie mogę począć. ~pieszył się zresztą bardzo, w ostatnie; chwil; 7.rE>zy~nnw!'lła z po· rizi;:ił. Iż jedziesz tym okrętem! Być 
jej w bde~ sposob odszukać. gdyż obiP.cał kapitanowl, że zaraz wrć· dróżv . .Tei kahin;:i iest pusta . m07P., nawet nie przejrzał listy pasaże-

Poru~zru"k '.Blond porozumiał slę te- cl na noklad. - 8zkoda.„ Doprawdy szkoda! - rów! 
lefoniczn!e z 1ntendentem. - Mnżeby pani na razie została u mn1k:nął. Wir(!inia u~mlecnnęła się. Nareszde 

tri-i Panf Wirginia Nollbert zapewne mnie - odezwał się - P6źn:e; wsp61 · Blond udał się do sąsiedniej kabln:v. t1C'?11la · się wolna! . 
J~ na statku .....- zakomunikował mło· nie obmyślimy dalszy plan działania. Nazajutrz rano sam przyniósł mło- Od dwóch lat pozostawała na usłu• 
demu mężczyfnle - Skoro wykupiła Młoda kobieta us:adła na kanapce. dei kobiecie §nladanle. a::iC'h organizacji szpiegowskiej. Przed 
bilet f nie zawiadomiła dyrekcji, te Blond przeprosił ją, tłumacząc sle Buła bard7.o ożywiona i czuła się tak tt'7ema miesiącami zbuntowała slę. Po 
rezygnuje z podróż-y, więc chyb'a znaj· obowiązkami słuihowvml 1 wyszedł 'l bezpiecznie. że już nmelnle nie myśla- ~tanowlła wraz z Gramenem, młodym 
dzle ją pan na statku, Za kilka godzin kabiny. Ną prośbę Wirgln!l zamknął ła o swym byłym mężu. <>tudentem. który ją pokochał, uciec do 
b~ę mógł ud2'1elić panu dokładniej· ją na klucz. - Jutro w południe pan się mnie t\rcrentyny. 
siycłl lnfortnacjl~ Wrócił dopiero po goazlnfe. W mtę- pozbędzie! - powiedziała mu włeczo· Na statku dowiedziała sJę, te włroa 

- l>złękuje panu odpowiedział Gra dzyczasle niew:asta zupełnie się uspo· rem, gdy mów ją odwiedził. - Ob~ nM:ażerów znafduje się jej były zwferz 
men: f opu.kił kabinę, kłaniając się of!- kofła. I włam się tylko by mnie nle spostrze,gi l ~hnik umz'. Ten człowfek z pewno~clą 
ceroWL - Gdyby pan mł fu pozwollł pozo· gdv będę schodziła ~e Jtatku. 7niszczyłby ją, gdyby 1fę nie schronłła 

Porucznłtt '.Blono wyszeOł na pokład. I stać! - powiedziała n:epewnłe - by- - Proszę się nfe obawł~ - Druno- w podstępny sposób w kabinie starsza-
Ody; PQ posniru :wszedł ao swej kabi- łabym panu bardzo wdZ'IęcznaJ -gę pani ~ zapewnił ją. S!O off cera '.Blon~ ~ 
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PRZY&ODY WICKA i WACKA. 

WACEK: - O! Ktoś It·ży!... 
WICEK: - To Sobek! S<'hbl się, be

stia, konkunfowo! 
WACEK: - Choć nie wart tego, ale 

trza go zabrać ... 

Bułki staniały 
Rowy cennik w Ładzi 

z dniem 1 lipca wszedł w Łodzi. w 
życie nowy cenn "k artykułów żywno
ściowych pierwszej potrzeby. Ceny 
większoścJ artykułów zostały utrzyma
ne n& dotychczasowym poziomie, jed
nak nowy cE'nnik wprowadza k"lka 
istotnych zrnian. 
Staniały o pół złotego na sztuce buł

ki z mąki pszennej 70·procentowej. 
Dotąd jedna bułeczka kosztowała 4,50 
zł., od 1-go lipca kosztuje 4 zl. sztuka. 

Kości w'eprzowe staniały z 60 na 50 
zł. kg., głowizna ze 120 na 80 zł. kg., 
kaszanka z kaszy tatarczanej z 220 na 
200 zł. 

Natomiast ceny schabu i baleronu 
podniesiono z 280 na 300 zł. (t) 

Budowaćl Budowaćl 
Doł~d byla w todzl cisza 

W Warszawie odbyło się posiedzenie 
Rady Nadzorczej spółdzielni mieszka
niowo-budowlanych w Polsce. Łódź na 
tym zjeździe reprezentował poseł Gro
szyński, inicjator spółdzielni mieszka
niowej inicjatywy prywatnej na na
szym terenie. 

Szeroko omówiono wszelkie zagad
nienia związane z budownictwem mie
szkaniowym, przy czym wskazano, że 
ŁQdź jest pierwszym miastem w Pol
sce, które w ten sposób musiało roz
wiązać problem budownictwa mieszka
niowego. W innych miastach jak 
nprz. w Poznaniu ruch budowlany 
padjęty został przez inicjatywę prywat 
ną samorzutnie. 

Wskazano też, że Łódź jest jedynym 
bodaj miastem w Polsce, w którym 
inicjatywa prywatna nie zainwestowa
ła dotąd ani jednej złotówki w budow-
nictwo mieszkaniowe. (k) 

Marze zarobkowe 
la handlu włó 't ienniczego 

Komi>ia Cennikowa m. Łodzi otrzy
mała z Warszawy nowy wykaz dopusz 
czalny ch ll\arż zysku brutto dla hurtu 
i detalu w handlu włókienniczym 
oraz rabatóvi, przysługujących kupiec
twu przy zak\lpie tekstyliów produko
wany ch przez '[lrzemysł państwowy. 

Zarówno now~ marże zysku jak 
rabaty obowią'l.\l.ją od 1 lipca rb., 

przy czym obowią'l.\l.jące ceny detalicz 
ne tekstyliów nie ulegają żadnym 
zmianom. 

Rabaty dla hurtowników wynosz~ 
od 24 do 30 proc. ceny detalicznej, w 
czym mieści się już rabat detalisty w 
wysokości od 17 do 23 proc. 

WICEK: - Hallo! Czy wolny? 
KARAWANIARZ: - Pan się kpi! 
WACEK: - To nie kpiny! Pod-

wieź pan naszego sąsiada, bo nie mo
żemy go donieść! ... 

SOBEK: - Chr... Chr.„ 
WICEK: - Szczęśliwie, że się ten 

karawan napatoczył ... 
WACEK: - A tak! Już na mnie 

siódme poty wystąpiły'! 

SOBEK: - Panie starszy! Raz ko
niak!. .. O zgro;w! Co to? A więc umar
łem! A w domu boczek nie zjedzony! 
I tyle forsy zostalo! Wszystko rozdra
pią!.„ 

Bezczelny oszust 

„Przydzielał" 
• tli 

m1esz Ol 
Gawłowski nabił w butelke znacznq ilość osób. 

Aferzystę pr2eka:a?ano Komisji Specjalnej 
Wykryło się to zupełnie przypadko- do domu „pilną pracę", ale przyparty ( mieszkań, .lub też wyroh!ede decyzji 

wo. Na Pl. Zwycięstwa stal jakiś pi- do muru przyznał s!ę, iż jest „mache- za odpowiednią opłatą. Pieniąd;-e brał, 
jany m~żczyzna i awanturował się. Ot, rem" mieszkaniowym. ale nic w zamian nic dawał. \V ten spo 
zwyczajnie jak pijak. Przechodzący W wydziale kwaterunkowym staro- sób zdołał nabrać na poważne sumy kil. 
tamtędy milicjant postanowił wylegity stwa północnego rzeczywiście praco- kadziesiąt osób w Łodzi. 
mować awanturnika. Ten jednak od- wał, ale w 1945 roku wydalono go I tak niejaki Stoiński, zamieszkały 
mówił okazania dokumentów, wobec za ujawn!one nadużycia. Od tego cza- przy ul. Zgierskiej 28 wręczył mu po
czego millcjant doprowadził go do ko- su począł się zajmować pośrednictwem ważną sumę za załatwienie przydzialu 
misariatu. mieszkaniowym - jak to tłumaczył w mieszkania, a żona Stefana I\:aczmar-

1 tutaj właśnie pękła bomba. Pod- komisariacie. ka z ul. Piotrkowskiej 50 ciepłą ręką 
czas rewizji osobistej przy zatrzyma- Na czym proceder ten polegał? Ga- wypłaciła mu 24.000 zlotych za miesz 
nym znaleziono cały plik wniosków włowsłd wyłudzał w bezczelny sposób kanie przy ul. Głównej 42, którego 
mieszkaniowych! pieniądze u licznych klientów, żeru- w ogóle nie oglądała ani przedtem 
Bolesław Gawłowski, gdyż tak brzmi jąc na trudnych warunkach mieszka- ani potem. 

nazwisko zatrzymanego, próbował się nlowych najuboższej ludności. Zgła- Od lokatora Najdera z ul. Marsz. 
tłomaczyć, że jest kontrolerem wydzia szał się do zajmujących małe mleszkan Stalina 46 sprytny oszust wyłudził 
łu kwaterunkowego i że zabrał ze sobą I ka lokatorów i proponował im zamianę 5.000 zł. tytułem zamiany mieszkania, 

Z n o wu katastrof a na Mazurski ej 
od innych mniejsze lub wic;ksze sumy. 
Długa jest litania nazwisk n::i.iwnych 
fodzian, którzy ipadli ofiarą kombina 
tora Gavvłowsk'ego. 

Sześć razv inter\Veniowało Pogotowi~ Budowlane Ze znalezionych przy nim nofatek 
wynika, że miał na oku je:;zcze cały 
szereg dalszych ofiar. Niektórzy z nich 
wreczy]; iuż aferzyście zadatki. 

Budynek mieszkalny przy )11. Ma
zurskiej fi prześladuje wyjątkovV)' 
pech. Przed ki~ku tygodniami wsku
tek zalania wodą uległo zniszczeniu 
całe trzecie piętro, które rozebrano. 
Wczoraj Pogotowie Budowlane znowu 
musiało interweniować. 
Ponieważ dom nie posiada dachu, 

woda zalała także niżej położone miesz 
kania. W czo raj zaalarmowano straż, że 
sufity w kilku pokojach grożą zawale
niem, gdyż krokwie są kompletnie 
zbutwiałe. 

Straż wykonała pracę, która zupeł
nie nie wchodzi w zakres ich działania: 
ułożono wiązanie dachu i pokryto dach 
papą na przestrzeni 400 metrów kwa
dratowych! 

Po tej „inwestycji" magazyn Pogo
towia Budowlanego Straży został zu
pełnie ogołocony - do ostatniej rolki 
zużyto całą papę. 

Dzień wczorajszy w ogóle minął 
pod znakiem wypadków budowlanych. 
Pogotowie Straży interweniowało jesz 
cze w pieciu wypadkach! Na ul. Okrę
gowej 22, Limanowskiego 84, Żerom
skiego 25, Napiórkowskiego 42 i Zóra· 
wiej 18. We wszystkich domach zary 
sowały się sufity w mieszkaniach, gro
żąc zawaleniem. Los tych budynków 
przyśpieszyły ostatnie ulewy. 

Na przykładach tych najlepiej wi
dzimy konieczność podjęcia natychmla 
stowej akcji w kierunku zabezpiecze
nia domów przed dalszą ruiną! (k) . 

Gawłowski mieszkał kątem u dozorcy 
domu przy ul. Marsz. StaliM 25 i gra· 
sował pr7eważnie w tej okolicy. Kle
dy zaś klienci jego coraz natarczywiej 
dopominali się decyzji mieszkaniowych 
luh zwrotu pieniędzy, oświadczał fm, że 
jemu I tak już iest wszystko jedno, a za 
takie sprawki do kryminału Idzie nfe 
tylko ten. który handlu:ie mieszkania
mi. ale także i nahywca". 

Na razie pod kluczem osadzńno tyl
ko G:.i.włowskiego. Jutro wraz z vrry· 
nikami clochochenia będzie przekazany 
Komisji Specjalnej . 

Kombinatora spotka surowa ' :ara. 

• 
Handel mieszkaniami ' jest jak najsuro 
wiej zabroniony, a w t:vm wypadku 
wystęuufa jeszcze inne obclą7.a:face mo 
mP.11t:v. jak oszustwo, szantaże Itp. 

Przy okazji warto ostrzec łudnośf, 
aby nie korz:v«tała nigdy z usług żarł· 
nych po~redników, i?d:vi konsC'hvend"l 

remontu zakładów kąpielowych wynle ! tzeczvwi~rie nonoszą na rówTii h!mdlą 

Remont szkól I kąpielisk 
Onegdaj odbyło się posiedzenie Ko

legium Zarządu Miejskiego, na któ
rym załatwiono szereg aktualnych 

• spraw. 

sie 1.600.000 zł. Remont ten jest konie I rze mles?:lrnnlamf f frli kllend! (o) 
czny z uwagi na zwiększającą się stale ' ---------------....:.. 
frekwencję w kąpieliskach miejskich. KfO f!O 703? 

Kolegium postanowiło zamówić zna- Prokuratura Sądu Okregowego w Po przyjęciu regulaminu komisji gos 
podarczej oraz regulaminu komisji ma 
jącej przyjmować odwołania od wymie 
rzanych podatków miejskich postano
wionQ wyremontować cały szereg 

Dopuszczalne marże zysku brutto obiektów · na terenie Lodzi. 
kształtują się odpowiednio do przysłu- M. in. odremontowane będzie schro
gujących kupcon: ;abatów. Wynoszą nisko dla dzieci moralnie zaniedbanvch 
one dla hurtovvntkow od 9,5 proc. do w Romanowie pod Aleksandro~em 
11 proc dla detalistó·v on 20 5 do 30 

rzną ilość nowego sprzętu szkolnego Łodzi prowadzi dochodzenie p-ko Ed· 
dla poszczególnych szkół powszech- mundowl Henklowi, b. pracownikowi 
nych oraz odnowić szereg budynków Ghettoverwaltung w Łodzi 0 znęcanl-e 
szkolnych.· się nad ludnością żydowską w byłym 

Omówiono też sprawę budowy no· ghetcle łódzkim. · 
wej hali ubojowej na terenie Rzeźni Wsz~~tkie ~soby mogące udzielić In~ 
Mieiskiej. Budowa hali wyniesie 73 formacji o zbrodniczej działalnosci po~ 
miliony złotych. Na wyfonanie zwią- ~ejrza~go proszone są o natychm~S"' 
z::inych z tym robót wpłyn~o wiele towe B!a_w'lenle słę do prokuratury s. 
ofert. Kolegium zatwlerdzlło ofertę 2· w ~zł, Pl. Dąbrowskiego s. lł0k6J ·· · . oraz dwa miejski<> wkłarly kąpirlowe 

proc. (t) l Drzv ul. Kruczej i Kilińskie&"o. Koszt jednej z firm warszawskicll.. °" Jl?. .celem zło:i:enla ze:ma~ 
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Jak kameleon 
• , 

or 
Witkowski vel Kasiński · podawał si~ za o)ta, m~ża, stryja, 

chcąc zagarnąt majatki swych „krewnych" 
Ja..~a z Dombałów Just chowała się - Córuniu t • • 

1
• cónmlu •.• - wołał, Tego wieczoru „ojca" nie wyrzuci-

bez ojca, który wyruszył w 1914 roku ściskając mnie i całując po twarzy i rę- łam. Ogarnął mnie strach. Nadchodzi 
na wojnę i zginął bez wieści. Rodzina ka.eh. Całował i płakał. Schodzą się są- noc. Moie to jakiś b'lllldyta? Dopiero na
uważał go za zmarłego. Jakież było siedzi. Jedni powiadają, że nic a nic się zajutrz, gdy chciał się z nami wybrać 
zdziwienie, gdy nagle nadszedł do Łodzi nie mrlenil, inni - kiwają głowami... do Łodzi, powiedziałam mu, co o nim 
telegram, wzywający p. Janinę Just, by Nie - powiadają - to nie ten sami myślałam. 
natyehmiast przyjeehała do Wi.ązow- - Nie, to nie mój Janek - mówi ma- • • • 

1Vydarzenla wojenne 1 m!ciczenle neregu nej pod Wan-,;awą, gdzie .ojclec jej musia - to nie mój mąż! Oto opowiadanie )ednej z wielu. Lltt-
mlast spow<>dował7 powdnT napływ lłlmlej- wrócił. . - A ja chci~ się upewni~ -:- ?po- ni świadkowie, ~adzeni w Proku-
11COWeJ ludności d(I Łodd.. Ponłe<wU llpl'aw& - „Ol jak 1łę ucieszyłam ••• - mó- wiada pani Jamna - bo przeciez nie raturze opowLadają, iak w podstępny 
desz.'k.antowa nie wyglą.dilla zbyt wesoło, wi pani Janina. - Gdy ojciec wyruszył jest wykluczone, że po tylu latach czło- sposób rostali okłamani pnez oszusta i 
WJll'OWad'lono oł>IJ9tneoloa przy· usysldwalilu ~~wojnę, miałam 8 mies. C~ to mo- wiek mógł się zmienić ni~ do poz:ian~a. wydrwigrosza, występuj~o w wielu 
obywatelstwa. Polegały one na tym łe na po zliwe ,że wrócił? Czy to nie Jest omył- Gdy byłam mała, mamusia mówiła, ze miastach i miasteczkach Polaki pod r6ż
byt •t&ły mogły lllę r:amel.dt>waó ty~ te 090_ ka? -: zadawałam sobie raz~ r:u: t.o ojciec m~ ta~ie sal?o znamię, j~ ja pod nymi na7JW'iskami, w zależn.oici od oko
by które u.zyskały specjalne zezwolenie pytanie. Zerwałam się skoro świt l po- prawą p1ers1ą. Nie mogłam się docze- Hczn-ośei, w jakich się do nich f;Wl'aeał, 
i biegiem czasu ruch ludDokl. 1010rm~ jechałam z matką. Bez tchu wbiegam do kać wieczoru. Chciałam sama ojca umyć Wszędzie podawał się za ojca, 'brata, 

1t~ wobec mego ogrutczenła llkuowUlf.>. Od mieszkania. PatrT.ę - siedzi jakiś woj- żeby sprawdzić. No, i wreszcie nadszedł bądź bliskiego krewniaka, chcąc wejś~ 
pewnego czasu kaidy mote bez :ładnyc!1 tru- skowy, na munduTZe widnieją liczne or-. wieczór. Zaczęłam myć ojca - szukam, w prawa rodzinne, majątkowe. 
dnoiłd 1osta

1
6 llłl\łYDl m1eszka6cem ŁOd-il. a dery i gwiazdki ... dziewięć gwiazdek!- szukam, ale znamie;1ia znaleźć nie mo- • * • 

"~=~~· .:_og:~ ~~;;!~~ Dople- tyle razy był rru:ny w boJach. Ręka. bez- ,gę. Nie wadzę też ~ków po ~~eh nj~ll- - A mój mąż - zeznaje pani Kasił\-
ro groł.ba utracenia kartek tywuołciowych władna. Noga tez. P.zuciłam mu się na cron.vch ranach, ktore odruosł w bez- ska - zginął w 1920 r. Poszedł jako 
pobumlła opies'Lałych. Do bima Ewidencjl szyję. . . nych bitwach. ochotnik na wojnę. W lipcu ubiegłego 
przy Al. Kośclumd rozpoczęły się tłumne węd reku zjawia się jakiś mężczyzn.a w mun-

r6~!;=t~~1 I tego, łe lormaln.okl mel ogr ab., a 1 ·1 s k I e py 1· nw· a 1 ·1 do' w d~rz;, orderach - inwa!ida wojenny. 
oonltowe scentral~zowano w Jednym urzędzie. Oswiad<:za, że ... jest moim mężem, Ja• 
Na AleJe Kośdus:ik.t splenylł mlesekańcy ze nem Kasińskim. Gdy kategorycznie za-
wszystkłch dztelnlc Łodd, tracąc czas w ko- H ł i ł k · k ~ • ~ przeczyłam, upierał się przy swoim i 
lejkach. o oryczn przes ępcy s azam na ary w ęZ1en·a oznajmił że to właśnie nikt inny tylko 

A :te &> tego wymagane były Jeszcze roz- · "ł ś · · 
malte dokumenty, lub ·1h"4adkowle - nic dzl- Do sklepu Spółdzielni Inwalidów obserwatora 1 to jedynie podczas wy- en Jest w a ClClelem 60-;norgowego g~-
wnego, ie akcla przedłużała się w nłesko6- Wojennych przy ul. Gdańskiej 64 do· prawy na sklep przy ul. Andrzeja, na- spodarstwa ,na którym siedzę. Rzuca się 
azono§6, wyw-OlłUJąc powszechne roz~enie. konano zuchwałego włamania 1 skra- tomiast pozostali oskarżeni „zopero· r:e szyję synowi mojemu. wołając: 
Właśnie 0 tych tarapatach, zw ych z dzlono różne towarv wartości ponad wali" obydwa sklepy. Wyszło również - Synusiu, synusiu m6j jedyny! Jed-

pn;emeldowywanlem się na pobyt stały, śple- •J k d • ł te· hwili • 1 d cl 
wali na wtorlwwej zabawie w Helenowie Wi- mltion złotych. Włamywaczy nie ujęto. na jaw, że Flajszer, Wróblewski l Gra ~~ ozy em J c ' 1 og ą am e-
cek 1 Wacek. Wkrótce potem został okradziony bick1 posiadają bogatą przeszłość kry- ie • • • . 

Melodia: „Co ułyJem, to dla na".• sklep tejże Spółdzielni przy ul. An· mfnalną I podczas okupacji odsiady- _ - Ale, gdy mój ojciec 'WY!'U:5zył na 
Mieszkał w Łodzi go§ć od lat, drzeja 14. Dokonane oględziny ustaliły wali kary wlęz\enia, jako niepoprawrłi wojnę - wt;ąca młody pan Kasińs~u -
Mleszkal o/ciec, mlesz.kal dziad„. ie złodzieje spuścili się z dachu dym- włamywacze. nie było mme wtedy jeszcze na świe.cie. 
Dz!§ przekonał •lę na lelłt, nikłem I po wyrąbaniu belek w suficie, p k t L ń Jd ż d ł Urodziłem się dopiero po jego wy3eź-
ż ro ura or eszczy 5 za ą 8 - dzie. Nie ulegało dfr nas kwestii że ja-

e,„ niestałym w mte§cfe Jest.„ dostali sfę do sklepu który ogołocono zwłaszcza dla FJajszera f Wróbiewskfe · · · ' 
REFREN: ' • kiś oszust podszywa się pod miano mego 

doszczętnie. go, jako niepoprawnych złodziei, kary męża Zaięły się nim później władze 
leby więc dale/ mógł egzystowa~, Slady zaprowadziły 'do mieszkania · długoletniego wlęzlenła. 'li · j ' 
Musiał go§ć się przemeldować . Il LI T l 'I;:' -~_. mi cy ne. 
P Ó

• h ,.,f L h · .h' hopi Bronisława Flajszera na u cę pową W godz nach w eczornycu sęuz1a • * • 
o r znyc urz,...acn - op, op, T l i _J l . Ł' r ~ k ktx 

'A.t na tykę u.sechł chłopi 4~. _ am zna ez ono wie e rzeczy, po- uszczewsk ogłos11 wyro , mocą u- Szczupłość miejsca nie pozwala na.in 
Chodził bidak w ka.tdy d:rleli, chodzących z kradzf~. F1ajszera za• rego skazani zostali: Flajszer I Wr6b- na przytoczenie wszystkich osób, które 
'.A.t 

1 
fatygi •chudł Jak cleli trzymano. Wkrótce potem ujęto trzech lewskf -::- na 5 lat wlę~łenfa, a P!' odby padły ofiarą wydrwigrosza. 

1 :rbywall wclqt go tal<, jego kompanów: Antonłego Wróblew- du tej ltary - na osadzenfe Ich w za· Oszust w mundurze, podający się :a 
z~ mu Jeszcze świadków brak .• , sklego, Jerzego Grabłcklego I młodocła kładzie dla nfepoprawnych w Korono- steranego w . bojach wojaka, stanie nle-

RBPREN: nego Antoniego Da~łda. . . wie. _ \bawern przed Sądem Okręgowym w Ło-
A.t wreszcie w urzędzie rzeki po roku: Wczoraj cycerze skobli I wytrychów Grabfckf f Dawid skazani zostali na dzi. Będzii.e odpowiadał je.ko Antoni Wit-
„Nfech za~wladczą wszyscy wo1t61, odpowladal; przed Sądem Okręgowym Z Iata więzienia, przy ceym Dawidowi kowski vel Jan Kasiński - kairany iut 
te 1 ta 1 y m mteszka1kem Jestem /a, w Łodzi. Przewód sądowy uStalił, te ze względu na jego młody wiek - ka· za oszustwa f bezprawne 'Z'ntłenian1e 
Bo tu st a 1 e tkwię co dnia! udział Dawida ograniczył się do rolT ' rę zawleszono. (p) . swojego stanu cywilnego. (P) 

pan tylko da znać! - rzekła krótko po W kucłi'nf dancing-baru „Erika" orzę 
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) żołniersku, ale z ciepłą nutką w głosie. czał monotonnie wentylator f stukały 

Kiedy odeszła, pułkownik chodził tasaki. Adam Gałacz nucił poCł nosem 
wielkimi krokami po pokoju. co~ niecenzuralnego, a kitcłim1strz 
Wciąż jeszcze miał pod powfekaml Wirek hałasował rondlami. 

jej obraz.. Raz jeden i drugi przesunął Do tej zwykłej lću~Iien~e] sym.fonn 
ręką po czole, ale obraz ten nie ustę· trzasków, szumów f brzęków, dołączył 
pował. się nagle matowy oogłos .'dal":k\c~ b~-

- Czyżbym się zak'ocłiał? - nieled n6w, a zaraz potem wpadły do kucnnł 
włe przestraszył się tego swojego od· dźwięki wo.fskowe1 orldestry; 
krycia, bo sam wiedział, że nie pora - mrcą ldzle ~end pogrze'6! -- za• 
teraz na sentyment I miłość! wołała, wcnodząc oo ltucłinl · Anlelh. 

Jeszcze wczoraj w ru>cy pned za- Przecież Ullługuje pani pa to, z Warszawy z KomefłdY Głó•vnej - A możeby'śmy to zooaczyli? -
śnięciem marzyła mu się niemal taka żebym nie miał przed panią tajemnic! riadchodzą Instrukcje, z terenu Łodzi <:pytał Gałacz. 
sama, tylko bardziej jeszcze nieuchwyt - powiada głośn6. i samej Łodzi nadpływają meldunki. - Można! ...- zgoazTł s!ę iucmnYs!rz 
na. Umiał wtedy znalefć dla niej słowa Oboje podają sobie ręce. Armla c2 erwona przekroczyła jui iako, że 0 tej porze rooota w liucllnł 
tkliwe I ciepłe... Teraz jednak siedzi Dłoń Wieśki jest triiła, cłepła. Jej granice dawnej Polskl, Allancf przygo· nie była jeszcze tałta pUna. 
obok niej półoficjalny, pełen n:zerwy, dotknięcie działa na samotnego męż- towują się do desantu. Wkrótce roz- Wyszli oocznymt arzwtamł t sfanętl 
rozumiejąc, że wciąż jeszcze nie nad· czyznę wręcz elektryzująco. strzvgnie się los wojny i los Polski... na chodniku. 
szedł dla niego właściwy moment. Fala krwi uderza mu do głowy. Niedługo już może potrzebny będzie Pogrzeb był rzeczywt!cle wspanf~. 

Spojrzenie, jakie Wieśka rzuciła na - Jeszcze coś ... - chclał rzucić sło· ostatni wysiłek wszystkich sił zbroj · Najpierw szła orklestra, potem kom 
zegarek przypomniało mu, że czas ~I- wo mocne, płynące z serca, ale poha· nych, ażeby zadokumentować przed panllt SS-manow, polem szereg aelega• 
ja, że za parę minut rozstaną się I ze mował się i spokojniej już dokończył: ~wiatem, ie Polska _ za.sługuje na wol· cji dzwłgaJącycłi włeifoe, a aopłero p~z 
znów trzeba będzie czekać wiele może - Czy nie zechciałaby pani odwie- ność, ponleważ ukochała ją ponad 11lej jecnał K8rawan. 
dni, zaczym ją zobaczy. dzlć mnie znowu? Wspomniałem już wszystko„. _ . , • Pocn6d zamyltała gromaCła amunifo 

Istotnie Gorkowska podnosi się z pani, że jestem bardzo samotny 1 zmę· ..;_ I wtedy będzle wielkie Swlęto„. rowanycn I nfeumuni:lurowanycn pa-
miejsca, l lekko ociągając się, powiada czony odpowiedzialnością swojej pra· : wtedy też pomyślimy o naszym nów. Czerniły się SS·manskTe mu~~~ry 
jak gdyby z żalem: · cy. . d . własnv'm szczęściu! - zamyślił się puł żółciły płaszcze OrganfzacjJ N.S.D.A.'P., 

- Było ml bardzo miło z panem, pa - Dobrze! - powledztała ser ecznte kownik. połyskiwały szlify; . ' ' ·' 
nte pułkowniku, niestety jednak, mu"' - Jeśli to panu sprawia przyjemność. Usia~ł przy stole f zaczął plsa~ szy- _ Zdaje słę, że grzeb!!\ ltogo'§ wa!ne 
szę już odejść! żegnam pana i dzlęku· chętnie odwiedzę go znowu! frem . lt~t, który jutro w. nocy m'a~ ~o _ zauważył Wfrełt, ~ 
ję za pańską szczerość! - Tak, tylko nie wiem gdzie to na· przeniesć łącznik przez zieloną grani - Ja]{ to? To pan nfe w!e'I To Jest 

Omal nie uśmlechnął" się. s~ąpl· Już parę razy !11usiałem zmi~- cę do Warszawy. 'pogrzeb kapitana Ruaolla W'anaerera·I 
- O, gdybym był rzeczywiście szczcel nić mieszkanie .. Na. razie ukrywam się ROZDZ.TAL JEDENASTY Nie widział pau klepsydry? WłsZ!l n~ 

ry! - P?mys~ał - powle?zlał bym tu u ~a~ka Bterult. Ale gdzie będę TAJEMNICA „zmLONE.T DAMY" wszystkłcli rogacli ullc... ~ połnform~ 
wtedy wiele 1nnych bardziej moze za· 1 za tydz1en? • · ,...„1..,, -i: .w-
skakujących rzeczy, niż to, co ustala - Gdziekolwiek pan ?~dzie, pr~jdę_ .B~ło WP.ół _d_o ł~enasteJ Erzed e<> ~ ~cµg_CZ. m. ~ 
~9zy_n Nl.idala.ill · · d.o 2ana ~-ig 12~·'tlpp~I Niecli m1 łudntem. r-:!-'-' ( 



Wóicik leaderem 
a Hapierala na 13-tym m:e<sn 

Po dziesięciu etapach klasyfikacja ln
C:ływidualna wyścigu dookoła Polski jest 
następująca: 

1) Wójcik 55:11,39 
2) Pietraszewski 55 :40,45 
3) Wrzesiński 55:44,35 
4) Rzeźnicki 56:01,09 
5) Vaverka (Czech.) 
6) Widervall (Szwecja) 
7) Madi (Węgry) 
8) Rydmark (Szwecja) 
9) Nowaczek 

10) Stolarczyk 
11) Wygi end a 
1'2) Bukowski 
13) Napierała. 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA · 
1) Polska I - 166 :33,21 
2) Po/ska li - 168:44,16 
3) Polska Ili - 169:02,57 
4) Czechosłowacja - 171 :50,39. 

KLASYFIKACJA KLUBOWA 
1) ZZK (W:mzawa) 
2) Ruch 
3) Partyzant (Łódź) 
4) Sarmata. · 
5) Gwardia (Warszawa). 

Elimf n cie lókniarzy 
Dz ew·ane ł dz y pakenafi Zgierz 3:1 

Na b'>isku DKS-u w Łod?4 odbył się mecz 
eJlminacyJny do ogólnopolskich lgnysk spor
towych Zw~zków Zawodowych między repre 
zentacją Włókniarzy Oddział Zglerz., a repre 
zentacją Oddzila1 Łódt Dr 2 (Oddz.lał Dzłew1ar 
lko-P.ończosznlmy), 

Po J:acięteJ I ciekawej grze, mecz s&ko6czył 
się zwycięstwem .reprezen1acJI ł6dzfcleJ w •to 
Amku 3: 1. Do przerwy 2:0. 

BramkJ dla zwycięzców zdobył Kem.pa. Zwy 
dęstwem itym łiodziiame zakwa.lllfłkowaU się 
~ dalszego spotkania eliminacyjnego z re
prezentacją żyrardowL 

O miejsce w li lidze 
odbęłz'e się dz'ś szeret meczy 
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tary „1 r '' 
pierwszy w Ł·odzi wpadł na metę I-go etapu Ylyścigu D okola Polski. 

- Rzeźnicki wygra I trzy lotne finisze, lecz przybył 16-ty 
125-clo kilometrowy X-ty I priedostat 

ni etap wyścigu dookoła Polski na tra
sie CZĘSTOCHOWA - ŁODZ kolarze 
przebyli w niespełna c1tery godziny. W 
porównaniu z poprzednim fantastycznie 
ciężkim eta~m warunki jazdy były do
bre. 
Łoddanle witali wyścig, tłumnie wy

legając na ulice .miasta. O kolosalnym 

zainteresowaniu śwladc1ą olbrzymie tłu 
my publiczności, które na dwie godziny 
przed przejazdem czołówki już grupo
wały się na ulicach. 

Z prawdziwą satysfakcją stwierdza
my, że tym razem ludność nastego mia
sta zachowała się nienagannie. Porzą
dek utrzymano należyty I pod tym wzglę 
dem nie daliśmy się zdystansować in-

nym miastom, przez lctóre dotychczas 
prowadziła trasa biegu. Ludzie clerplł· 
wie wyczekiwali na chodnikach, nle wy· 
legall na jezdnie, toteż kolarze bez na· 
rażania się na wypadki mogił swobod
nie zwiększyć tempo w zaciętej walce 
o lepsze lokaty. Rozumie się, że ruch 
kołowy był wstrzymany. 

Etap CZĘSTOCHOWA- - ŁODŻ wy· 
padł bardzo ciekawie. Zanosiło się na 

Ach' le Słupki• 1 • . p przeczka Im nowy wielki sukces RZEŻNICKIEGO, któ-
ll'I ry, prowadząc czołówkę, wygrał wszy· 

stkie k>tne flnls1e. Było Ich trzy: w RA· 

C · '1 · · · · ł p I · (8) 2 1 DOMSKU, PIOTRKOWIE J RUDZIE PABrA· f3C0V18 SZCZQS IWfe ZWYCiQZY 8 0 ORię : NICKIEJ. RZE.ŻNICKI wszędiie był pler-
Można śmiało powiedzieć, że Craco- najniebezpieczniejszym napastnikiem, 1 wszy. Aż tu nagle niespodzianka!. 

I 
via tylko szczęściu zawdz·ięcza, iż nie nie miał jednak szczęścia W strzałach na Na tor w HELENOWIE wpadł pierwszy 
przegrała z Polonią bytomską. Do 30 bramkę, gdyż dwa razy trafił w słupek. NAPIERA~. Skuliwszy się na maszynie. 
min, to znaczy do chwili zdobycia pler- Wyróżnił się również Matyas, ale ten też nacisnął na pedały, wziął wiraż, wY· 

1 trafił w poprzeczkę. szedł na prostą I chociaż miał na karku 
wszej bramki przez Radonia, Cracov a Atak Cracovii grał aużo słabiej, gdyż WOJCIKA I WYGLENDĘ nie dał się wy· 
grała dość -dobrze. W niespełna pięć mi Bcbula był dobrze obs1awiony, a łącz- przedzie i wśród niebywałych owacji 
nut póŹ'niej udało się Szelidze podwyż- nicy podawali piłkę górą, przez co sta- wpadł pierwszy na metę. Stary „tygrys 
szyć wynik do 2:0, ale to b1•ło wszyst- wała się ona łatwym łupem obrońców szos'" pokazał, co jes:zcie potrafi. 
ko, na co się zdobyła. Pol~li. Gra przybrała nieco na ostro- RADOMSKO ujrzało jako pierwszych. 

Od tego momentu Iaaęło się coś ścl. Nlewlele brakowało, by Polonia RZEZNICKIEGO, PIETRASZEWSKIEGO I 
psuć w tyłach CracovH. Polonia przeła- zwyciężyła. W ostatniej sekundzie do· WOJCIKA, którzy zarobili 3 minuty prie· 
mała opór I zaczęła silnie naciskać. Zdo środkowanie prawo'skrzydłowego pm~· wagi nad drugą grupą. W drodze do 
bytą bram~ zawdzięcza Jednak 1byt jął Bobula i udało mu się .głową ula.ko- ICAMl:NSKA doszedł do nich NAPIERAŁA 
silnemu poaanlu piłki przez Gędłka wać piłkę w siatce, ale stało się to t:Jż a za nim WRZESl.8SKI. o godz. 16-ej 
bramkarzowi, który przy wybiegu poś- po gwizdku sędziego. Rozumie się, że czołówka zbliżyła się do PIOTRKOWA. 
lizgnął si~. Była to ia1em samobójcza sędzia bramki tej nie uznał. Sędziował Znów na finiszu RZEZNICKI był pierw· 
bramka. obiektywnie Nowakowski. Widzów 7 ty· szy przed NOWOCZKIEM I BUKOWSKIM. 

Po pauzie Polonia dążyła ao wYr6w- sJęcy. W TUSZYNIE czołowa grupa kolarzy 
nania -i gra Jej ogólnie podobała się pu- Na ogół Polonia bardzo się podobała, w składzie NOWOCZEK, WOJCIK, WIDER 
blkznośc!. Dobrze pracował ata~ prze- gdyż nie była to ta słaba drużyna, któ- VALL, BUKOWSKI ·ukazała się o godz. 
prowadzając płynne kombinacje, dziel- rą rok temu wldz!Mio w Krakowie. N-3}- 17-ej, w RZGOWIE sytuacja bez zmia
nie przy tym wspierany przez pomoc. lepszymf okazali się: lewoskrzydłowy ny, znów bieg prowadził RZEŻNICKI. -
NaJlepleJ wypadł lewoskrzydłowy :Wiś- Wlśnlewstl, następnie Mattas, Szmidt na Czym bliżej ŁODZI tym :zaciętsza walka. 
nlewskl, który I łatwością dawał !oble I środku pomocy oraz doskonały bram· W RUDZIE PABIANICKIEJ trzeci finisz lot· 
radę z Jabłońskim I ł Gędłklem. Był on karz. . ny - RZEZNICKI był pierwszy, a tuż ta 

u!ru~:r:i::ł:=~::i::~eeit:acy1=1Wylaz· Io szydło z worka o wejście do II llgt piłkarskiej. Oto one: 
W grupie I-eJ: Chełmek - ZaglębJe i Skra 1 · 

bi!r~°t~om:rz~:1~11i:~1a~a~d:~płe ~f-aj~ I IUezasłużona krytyka spotkała Łódzki Zw. Pływacki 

nim żółciła się koszulka leadera WOJ· 
CIKA. Tempo stało się szybsze. PIETRA· 
SZEWSKI jedzie na pełny gaz I w pew· 
nym momencie rderzył się z WRZESIN· 
SKIM i MADIM (Węgry). W rex:ultacfe 
wszyscy maleźll się w rowie. Na szaę· 
ścle nic im się nie stało, wskoczyli na 
rowery J puścili się w pościg za czołów 
ką, by nadrobić stracony czas. Ale na-

Gwardia (Szczec.) - Ostrovla 1 Radomiak - . 
Pafawag, w grupie IV-ej: Wici _PTC 1 Gwar Łodzk1 Okręgowy Związek P~acki spo- no na nrls~twach pływa6 podczas d:mua 
dla (Kielce) ....:.. Ognisko, w grupie V-ej; Lubli- / tkał s~ z krytyką za to, ze w nieod- 1 ~esz~u. Wystarez.y!oby zg<>dne ł.ądanie k.lu
nlak - Gwardia (Olsztyn) f Bzura (W-wa)-: 1· p':>wiednlch warunkach atmosferycznych prze- bo~ •• ~z.e~y p~ełożyc zawody na Inny termin, 
Lechia (Gdańsk). prowadził mistrzostwa zmuszając jakoby mło- bo łl"At D 6 upiera} się że w tych wanmkach , „ . ' . atmosferycznych muszą się one odby6. Trze· 

Zawody latawców 
un~lfza Ko!o Młedz'eiy Aeroklutu 

łódzkiego 

dz1ez do pływania na zimnie 1 deszczu. ba też zaznaczyć, że w tym samym term.l.nłe 
.Krytyka Mtra, . ale chyba n~esłuszna, bo odbyły się mistrzostwa w innych okręgach 

wiadomo przecie~, ~e termin mistrz-ostw był i nikt nie miał tego :ia złe. 
ustalo~y na 2 m1i:s1ące przed tym. WJ:7brano Sądzdć należy, tż jest pewna ukryta pnyi-zT 
cze~w1ec. poniewaz jest to zwykle ~ajc1epiej- na tej krytyki. Domyślni twierdzą, że w grę 
szy mie.stąc .w ro~ a poza _tym hczotw się wchodziły tutaj interesy jednego z klubów, 
z tym, ze w1ększośc zawodni.kow to uczniowie, który za wszelką cenę pragnął zdobyć ml-

Stowanyszenle prz<>downików pracy w lot- którzy po zakończeniu roku szkolnego wyJa- stn:ostw
0 

i dlateg;o :r:muszai swoich zawocłnl-
11\ctwłe Koła Młodzdeży Aeroklubu Łódzkiego dą z miasta 1 mistrzostwa przeprowadzone bez ków do kllkakrotnych startów, w jednym dJllfu, 
~anizuje w dniu •12 września rb. po raz 

1 

nich na przykład w lip~, nie byłyby w ca- a gdy spotykał się z odmową groził Im zawte 
P•etwszy w Polsce wielkle zawody latawców, łym tego słowa znaczeniu mlstrz.ostwam1• nenięm. Jest wlęcej niż pewne, łe gdyby ter 
!" k\(lyych m'lże wziąć udział młodzież szkół Pierwszy termin mlstnoslw wyzna.a.ono na min mistrzostw przesunłętf.>, klub ten zdobyłby 
sredn\tn f powszechnyr.h. Zawody odbędą się : 19-22 czerwca, 1 chociaż była piękna p<Jg'Oda mistrzostwo. 
na Iotm,ku w Lublinku. nłe dotrzymano go ze względu na wyjazd Ale czy z tego powodu ŁOZP zasłużył na ta-

Dla zw,cięzców przewidziany jest szereg na „Filmowca" na zawody do Gliwic. Nie Jet;t ką krytykęl Zbyt grubymi nićmi szyta J~t ta 
gr6d, a m\~rzy inJlYmi bezpłatne loty na sa- zgodne z rzeczywistościl\, że chłopców zmusza robot~ 

próżno. · 
Pierwszy na mecie tiył NAPIERAŁA: w 

czasie 3:56,40, drf12I WOJCIK, a trzeci 
WYGLENDA • aas 3:56,41. Na dałstych 
miejscach przybyli: 4) VAVERKA, 5) KE
BERLE 3:56,42, 6) Pukllcky, 7) STOLAR· , 
CZYK, 8) WIDERVALL (Szwecja), 9) NO· 
WOCZEK, 10) PIETRASZEWSKI - aas 
3:57,13,' 11) BUKOWSKI. Na dalszych 
miejscach znaleźli się: 13) Motyka, 16) 
Rzeźnicki, 18) Wojcieszek, 20) Madl, 21) 
Wrzesiński. Ostatni przybył do mety 
Plegat. 

molotach. hty oeenłe wyników komisja zawo
dów będzie \naJa pod uwagę osiągniętą przez 
lat~ce wys_okość, fch wykonanie i przydat
IJ.'>sc dla celow \lropagandy i modelarstwa lot
niczego. W progtamie zawodów są między in 
Dymi pokazy m~\\. które bra{y udział w 
ogólnopo\skfch zawlldacb m'ldell latających 

• 
Na tym etapie barClzo Clotine Jecłiała 

drużyna czeska, najlepsży Jednak aaa 
• • uzyskała POLSKA Ili - 11 :50,57, Czesi n C I znaleźll się na drugłm miejscu 11:51,15

1 ••a trzecia była Polska li ..._ 11:51,19• a 

1 s:i;ybowców. 
czwarta - Polska I - 11:54,13. 

Drużyny koszykówki nie "pojadą do Londynu Mimo, Iż wyniki osiągnięte na tym eta 
ple są na ogół niespodzianką, klasyfi· 

lepsze, natomiast męska reprezentacja kacJa Indywidualna f %espołowa nie Zgłoszenia latawców przyjmuje sekretariat 
Koła Młodrle·iy Aeroklubu Łódzklegll przy ul. 
8-go Sierpnia 13. Mater\a\-y potrzebne do budo 
wy latawców można nabyć w modelami L. L. 
przy ul. Zach!>dniej 15. 

Wyjazd do Wrocł wia 
uczesfn;ków oh lu , S użba '9\sce" 

Skończył się turniej bałkański ko
szykówki męskiej i żel1skiej, skończyły 
się również sny naszych zawodników 
o ewentualnym: wyjeźdz!e do Londynu 
na Olimpiadę. 
Okazało się, że w tej gałęzi sportu 

pozostajemy daleko w tyle z~ państwa 
mi bałkańskimi i nie możemy nawet 
marzyć by produkowiać swe skromne 

Wydział „Służba Polsce'' przy Kuta~1um umiejętności na wielkiej arenie między 
Okręgu Łódzkiego zawtadamla, że zbiórka do 
odjazdu młodzieży - uaestni.ków obozu Stui- narodowej. 
by Polsce we Wr<><:ławiu "Wyznaczona została Nasza drużyna żeńska względnie mo 
na dz. 6 Upca (wtorek) o godz, 17 na dwor-lżliwie wylądowała w Sofii W ostatecz 
cu Łódź-Kallska. · k ·· 1 ł : 

Uczestnicy zbiórki winni sl1: stawić w kom- neJ PU? taCJI zna az a s1ę na c~ar-
pletnym wyekwipowaniu. Konieczne jest rów tym tnlejscu, bo tylko zespoły Węgier, 
alwi rza.hranie ze s-oba sienników. Czechosłowacji i ;Rumunii okazały słę 

zawiodła na całej linii. Polacy zdołali zmieniła się. WOJCIK zatrzymał żółtą ko 
zdystansować Triest i Albanię, zajmu-

1 
szulkę leadera wyścigu I wszystko wska 

jąc szóste miejsce. Jeśli slę przy tym ruje na to, że nie odda jej 1 w WAR· 
zważy, że Albania w koszykówkę grać SZAWIE. Drugim jest Pietraszewski. W 
nle umie, bo niemal wszystkie mecze klasyfikacji drużynowej nadal prowadzi 
przegrywała w stosunku trzycyfro- zespół Polska I. 
wym, a Triest gra nie wiele lepiej, zro Dzisiaj start do ostatniego etapu -
zumiemy, że w Sofii odgrywaliśmy ro- LODZ - WARSZAWA. 
Ię tylko dostarczycieli punktów. lllfillllllHfillllllllllllnllllllllllllllllllll!lnlllllllllllltlllllllllllllllllHil!TillllllllllllllllllllllllllllU 

Nie należy się więc zbytnio aziwlć~ Cz••ta1·clie 
że takie „budujące" wynikl naszych ""Jll 

drużyn reprezentacyjnycli skłoniły za-
99E ~press 

rząd PZPR do powzięcia uchwały o 
nie wysyłaniu drużyn koszykówki na llU§drowan . a• 
lond~ska Olim~lad9. , MllilllllUlllllllUllllllliJUilllJDJJlJUIJIUllllllllllllllllllUUlllllllllOlllllllllUlllJIUlllllHIUI 
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al. Danytisldego 14. wre d fm a przed sądem Uzasadniona przyczyna 
Pan Euzebluu Konewka jeat referentem w 

pwwne/ Jnstytucfl. Prar:uftt tam 9rawdzJe do
plero od .twóch tygodni, ale jut pr1e1 te 
czw rdolał 80ble zaskarb!" zaula.nle swego 
kierownika, który f!U!t 1 nlego bardzo zadowo 

Dziś o godz. 19,1!1 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTARYNGI~ 
i Ireną Eichlerówną w roll tytułowej. § 

Ida Prlebs, urz~lczka flrmy po!
ezosznlczej w latach olrupacjł, klerując 
::atrudnionymt tam przymusowo Pola· 

!llł!ll~""11l~M~All~"ll!i!!~ j kami, biła Ich podczas pracy, a nawet 
I iednej E Polek - Orzepłńsk,ej, naplu

Ja w twarz. 
Wledfma ta odpowładała za 5'WO~e 

Jony. Kasa ceynna od 12 ... j, tel. 123-0I . :-;-

Pan Euzeb!uu przykłada slę do pracy, nle 
1iedzl na zegarku, lnteresantów r.alatwla gr:ie
czn!t, nikt sJę na niego nie skarty. 

Alllcl uiar:iyło się dnia pewnttgo, łe pan 
.!U.%eb!UQ nlt pr:iyuedl Jak n-ykle o lł-t/ do 
pracy. Gdy nJe r/awJI e/ę o gods. lł.30, kłero

TEATR LETNI „BAGATELA• 
Piotrkowska 9C 

Dzt.ł 2 pnedsta1'1'1enła 
ac,twe.eln:ej komedłt te'IOllll ~ \ 

„ wyczyny'' przed Sądem Ok~gowym. l Prokurator Popławskf domagał s'~ dla 
1 niej kary długoletnłeł?o wł~en\a; 
I Stld pod przewodnlctwem sęd7.lep 
Walewsldego skazał -pn:est~pczynię na wnt1t nit ukrywał wwego nlepokofu. 

- Co 1Ję mu mogło prxydar:iy"'·- - .ary
llal, 1tpoglqdafqc raz po 101 na :iegareJc. 
Minęły je!J1!cr.e dwa kwadranse, wreszcie 1>an 

Buzeblus11 wpadł nlafany do urzędu. 
- A có.t to taklego1 - 1marsze2yl grolnle 

brwi kierownik. - C:iy pan nltt wie, panie 
Konewka, .te obowlq1mfe t. zw. punktualno§ć? .. 

- Pan wybaczy, panie kierowniku ... - po
eząl się usprawiedliwiać urzędnik. - Ale.„ do 
„rawdy n!e mogłem prryf§" wcr.efole/, bo ... 
bo .•• 

- No, eor.„ Wygęga/ slę ful 1'<Ut ncresrcle. 
- Bo ..• łona m-0/a miała tej nocy cJęUJ 

f'()r&L 
Twa.i~ ItterawnJJca rorpogod.ll/1a lllę. 
- Jtcll, ta1t. .. - mruA:nąl. - To co lnnego. 

NG, n!t azkod:il ... To tnna rsee1 ... 
1 Wl!U8zony rmJaną wanrnJcdw łycfowyc 

un~ntka natvchmlast 1morzqdzll wnlo1eJc ~ 
prrenleslenle Euzebiusza Kon~kl do wytne1 
grupy uposa.tenlowef. 1'od1mnq/ ma wniosek 
pod 1101 I powledrfal: 

- Wld:tl pan' To 1a ten por6d.-
- BardJ:o panu ch;lęku/!f, pani• lderownl· 

}u„. - odparł pan Euzeblun I wrócił do !We
. go biurka. 

"MUSISZ BYC MOJĄ• 
'I ulhlałem Kazimlena Srnberta, Jadwigi 
Baronówn.,., Hanny Biellcldej, Kasimie
re:a Dejunowlcza I Igora Smlałowsklego. 
PnT fortepianie prof. Tadeusz Markow-

~ Pkl 

I 
gj POC'I. o goch. 111.30 I 20-tej. Kau C'IYJl· 

_;;,. na cały dzień, tel. 272-70. 

Teatr KomedU MmyesneJ „LUTNIA• 
PłołrkoW1h HS 

Dziś I codziennie o godzłnie lt,tl 

11ROSE·MARIE11 

Romantycma operetka w T obrazach 
Otto Hel'bacba. 
Udział bien.ie IMJ Ol6b 

CMr - Balet _.. Orkft!ftn 

Bilety wcześniej da 'ftllbycfa w ~
dzielni A.rty!tów Plastyków - Pfotrkow 
ska 102. a od godz. lT-ej w tasie te
atru. W niedziele I ~w1eta, kHa teatru 
czynna od rodz. 1 1-e,. 7269 

mtt11tt111nmnr1mnmmnmmmmmmnnnmmmmmnnnnmm111mmu111mmmmm 

Obwieszczenie 
X:omornll: !:ącta Oro!h:kfego w Sleradru Mte 

C'IY9ław Zlem1Pld, maj~ kancelarię w !:!era
diu, 05!edle Żerom~kl@go ul. 23 stycznia blok 
V, klatka IV mies:zlr:anfe 3 na podst8wle arty 
kum 602 K.P.C, podaj!' do publ!oinel wiado
mo~cf h dnia ~ lipca 19-48 r • o q-0d7.. 10 i 12 
.,.. Sleradrn w M!llcjł. ty-nek i nllca Podrreae 
23, odbedr!e sf~ lłqtacf11 ruchomośd domo
wych I blfutertł, naleł.11cych do Konstantego 
ł Janiny m8ł~. S1eroclń.skkh na ogólni\ sumę 
120.500 zl. 

!IC:omornfk f-) M. Zlem5kł. 
7289 

Po dwóch "tygodnlacli znowu gods:fna Ił.SO 
a pana Euzebiusza znowu nie ma. Kierownik 
wzburzony spaceru/e po swym qabinecle, spo· 
glądafqc raz pó raz na r.egarek. Punkt d'lle· ffimlmllmftlJIH1lllll11ll 
wlqta referent Konewka zfawla &Ilf w bfurre. OGJ;OSZENIA D.ROBNE nmnn111mnm1111111mn 

- Panie Konewka, rM 'ri ma r.nacry"' Cu„ 
mu sle pan znowu snMnm... 11 lekarze 

- Prpife kierowniku ... - bąka nle§mfalo -------
pan Euzebiusz. - Znowu tef nocy 'fona mlalo 
bardzo clę.tkJ poród ..• 

Kierownik r.dęblal. 
- Panfe Konewka, prosre n1e urr.ądra(! 'tu 

kpin! ... Co pan mf tu opowiada bafklf Pan my· 
AH, .te fa Jestem dzlecklPm, ie /a IJfę nie z.nam 
na tych aprawacM... Przecie! dw11 tyąodnle 
temu m6wil PM o po1odzle! ... Czy pa.1b1ca .to· 
na jest kr6rt1rfemJ 

- Kr61Jklem nie, panle klerownffta, ty1.Jc 

Dr TADEUSZ CHJli
CfilłSKI choroby 1kór
no-weneryane. Piotr
kowska 1"7, 3-8. e183 

Dr Lmo ALEKSAN. 
DER - chorobT uszu, 
gardla ł nota, 8-10, 
4-8. Dasqńsk1ego 6. 
tel. 101-50 6045 

~ akuszerktt.- Octl. 
Dr MIRSJ[J - ek~e

----------------• ":1 rle. chorobT kobiece -

Dok•d dziś p6Jdzlemy ::-:~~~ 1t;i:~~ 
TEATR JCAMJ!RALNY DOMU ZOł.NIDU Dr lrOWALSICI Mm-

wl l>anyAtJde90 M. CZYSł..A W, .,,.c}alllła 
· I>zW l coclilmmle 0 godl. 19.15 atuQ Mu- l:6rno - · wwner,nne 
„.n AndeNCIU „JOANNA z LOTA•YNGir' Maja !. ł-J 7U2 

s 
1 

I IRBNĄ mCHI.!!R.óWNĄ w roll t-rtułowej. Dr. HOREC1CI ':hmoby 
:!:o T!ATR KOMEDO MUZYCZNl!J „LUTNIA• łądka, kłnek, w11tro 
b P1otrll:oW11ka 243. y. Narutowicza 35 

Dzij 1 codrlennle o godz. 19,1.5 ,,R()g-MA- l. 206-99. 7\40 
Rm". 

te 

Teatr „OSA" Zachodnia łS, łeL HO-ot. 
O godz. 19,"5 rewiomontat p. t.1 „W OGRO

ozm PRZY POGODZIE''. 

TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś 2 prr:edstawienla o god-i. 16,30 i 20-ej 

znakomitej ~~mediL Verneuill'a pt. „MU
SISZ BYC MOJĄ". 

Kin a 
ADRIA ...... "Guwernantka" 
BAŁTYK - ,,Zagubione dni". 
BAJKA - „Mę:!:czyźnl w Jej tyciu" 
GDYNIA - Kino nieocynne. Na ens remon 

tu program Aktualności przeniesiono do 
kina „Hel". 

HEL - „Program Aktualności Kraj. 1 Zagr 
Nr. 19. 

HEL - „Pięciu Zu:hów" (dla młodrlety) 
MUZA - „Zycie Emila Zol!". 
POLONIA - „R04ianna siedmiu ks1ętyców" 
PRZEDWIOSNIE - „Płomień Nowego 

Orleanu". 

eh 
sr: 
te 

Dr VOGEL. spec1alist8 
orób kobłf!<'Teh, aku
erl11. N11rntowkra 4 
t 260-92. 4965 

o 
~p 

n 

OKTOR ZA UltMAN 
~f81lsta~ 'lkńrn!'. W!' 

erycnie, 8-101 .5-7 
Nawrot 8 1284 

Dentłłe~ 

t ECZ. ZJP'OW oraz 
owoczesna pr11eownl11 
ębów . ll'!:tUc:z:nV':b. -

n 
:z: 
Pintr'kow~ka 8. 71.'I 

GABlNET dent)rlltva 
V Maksymflłana T>re n 

1 

-
-

qfer11 re Lwowa. Spe -
c falno~~ nowoc:z:es:i ~ 
p rotetvka rtbów Gdań 

k11 26a 7185-k s 

o ENTVST A WODNIC -
-

n l 

I anno - smedat 
p. 

, 

łEBUI .aftanle]. !:y
plalnłe mkmsow• od 

90.000. !:ztukł p<)1edytl 
cze ąotowe t na ramó
wlenie. - U~ądf:enfa 
kll!'J)Owe, biurowe. Jz. 

debsk1 J>lotrkO'Wllka ~1 . 
w podwórm. 1211e 

li 
t 
'( 

troP~ llenf\: 4n t11l:
ówltł. ~et1mitnł~ lt'a'l'I 
OH'tł. 1t11dwań5h '2 
d:1trpf "81 

MJ!11UI tato I fot.ne, 
topl• w ll'.1.,,.., N•
Wl'dt ~·. lłtM 

M1!BU. .,.,.. -
Jraopno. bm6wfen!e -
remłany - Pkmt'ow

" b Nr '75 1'1k1eop r.11-
11r I l!IPrn11e~1 1'11M 1 

CYI1lYNOW1! !KOR
'lct 1tale kunu1emT. 'Fa 
bry'ka 01@fków ml!T'v
r.nivch., 'l..ód+., ~rM
m1 ! fsh 2'2 tel. 200-~? 

71~? 

PIŁ 1Cl n O'lll &, ltos:z:v
k ówk I. 1latkó...n1, ło
w.uTki, spodenki qłmti 11 
~tvcnie, ~!ltarn:1t! '.Yati 
1>!'11d111t !-b - ?,6M 
PlotrkoWllk:a 83. 

KOMPLl!TNTB urrąd-zo 
ną l>racownie tryltota
t,. IJ>r'Z'edam lub 'Pl"lYI 
me wspólnika. Of. do 
„'l'!xpre!lłltl" pod „~". 

1302 

~ wórek dzl.ede
cy llmu:zynkę. Dz~!~ 
U5-90. 1320 

RH n 

Bfi WZGt.gt>U na dh.i 
CT n~~. qal!'nn ek: wlot~6w 
Trwałll Onrlulaele AmP 
rvhńs'lmnl l>tvnam 
aw&rantułą •. 'W11eń~l"'V 
'PTY"L!errv". "Zawai1„h 
t1 7t53 

l 

lAGTNĄł.. pl!! cet!'T 
srebrnv aame latv 
Nr. ~A47. ~'!:e odl>ro 
w!ld7f~ ~a ""'1'!a<YT'ł!
'1'l'"T"'em T.lnOW! 3. 'l'l'ł •. re 

'MOI" 

m1 730f'2trnwanle nrar.v 
~--------

DOMY f mace do Sl)n:e 
dati1a Główna 1.5, m. 1 

7'2R7 

SPlłZEDAM !:clleplno 
ITI> dęłkl. 11knk 650 
mm, Gdańsk-Wn:P.SV.<"7 
ul. P11rtynnt6w :'i.t-?. 

72Q? 

OKAZYJNTE Strel)tn
mvcyna do surzed1rnl11 
!12 gramów) tel. tRQ-01' 

72Q} 

o GONIEC potT"l'ebnT p 
wyfef lat t~. Zql11s:z11 
słe osobl§cle, ,,on1ed?:I 
lf'lt. Żwirki 4 m. 9 an 
dv.lnii 9. 128 

ć 

POTRZEJłNA od 1:ar11 
nnmo<' domowa unri 
we. Kamfeotia 16-54 

~ 

-
? 

7 

72R ? 
; 

" aa ka 

UCZE'R ąfmna'ljum •
dzlela korepetyc!1 t 
t'?:TQotonje do eąnp 
młn6w do I ł Il klasy 
!mn11zfalnef. Ofert:v 
ro3-zę pod „tk%efl" 

q 
p 

" 
Pnsa" Piotrkowska 

5 5_ '- 7110 

MASZYŃO'PlSANtA. -
1ten~raflł bhmrwef, 
ktł"9'0W'Otld. ICuny 

C!entr. Zw. !tenoqn-
6w \ Manynłste~ 'la
p1.rr xmłl1kiego SI>. ' 
noro. mod.e\owula, 
n,da m11~ d&m!lltłch 
chted~ błelltnłer
ttwa 1fT11<:Zll'ą w okre 
!111 w111taCTlnT'IJ1 klim' 
'Pr~hnfh 1.'!. 1'ZRO 
'PRZY.TMF. M kun krn 
1t1, onl11t11 ,.,.,les\~71111 
700 d. Gdańslr.11 1 "iA 
front TI -p. mR 

tobie 

r Ol(At na pnteownle. 
P.W. sklen Y poltof!'m w 
~ródmfekfu nuhm 
PmhedTik·•· oohdetil 
Oferł'." do Pra!IT 1nih 
.toki!,... 'MM 

ZAGUBIONO \'<1!:>-h<'"'l 
k~ TTbe:z:nleC'tl',n\. ~'lrn 
i{nr L1nda. Smuonw• 
46. 1?R!' 

~ lat wł~en!a. (mp) 
illhfl·ii\llMMNiiiiifflil iilli,ii&i&PiiłWWWiliJliiliil.iilG&lCIDiliiNl\ill&llfiliWł 

Oąloszenle 
Zanąd Miejski w Łod-zl. - Wyd:z!ał A'\ltowł 

zacji - podaje dl'.' wladot11oki, te posłada u 
sorzedat ró:!:ne opakowania po towarach 
UNRRA, a mlanowide: 

becrltl po łled'Zlach. mleltll ęronl:ownym 
1 smalc:u, 

1ltn:ynle po 111111lea I keaMrWac\ ml'911~ 
worki jutowe, pł6denH o pofemnołc\ 50 kf, 
worki papierowe o pojamnołd 100 kg oru 
dom drawnian.,.. · , -

lteflelttuj,ce !natytwcje, pnedai~lłwa ~ 
osobT m~ą 1ltłada~ podaBła de clnła 12 ~ 
rb. w Wydziale Aprowizacji, ul. Legionów 1a, 
pokój nr 271, gd:r:!f' równiet motna za11lęgnąd 
blib:r:ych tnforma~j • 

Łódt, dnia 3 Jłpca tNI reb. 
lanitd M!e}4ł w ŁoH ' 

3964-~ 

Wytw6rnia 
STEMPLI 
R. S. W.~ ,,Prasa'' 

l6dt, lan1towf cza 29 
wykonuie piec.zqtkl gumowe I 

ws z-elktego rod.zaiu ~ ..,. 

....... T9111r „OSA·. %ane4nłlt a 
tt1. Ht-OI 

Codlf-.nł• • godz. tt . .CS wffołJ re...no 
montat pt.1 

"Vf OQaODZI• PaZY POGODZIE'' 
l ll'Ołelka ~en& pt. . 

..DW"m W ALIZKr' 
pi6n Al Antoniewicza z m.~ 

z. W!ehlera 
CJdz.łał bł~: B. Halmłr!ka M. lm[jań
•ka. St. PlHecka, J. Darski, M. Dąbrow· 

ski, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Snrafcer. 

PrEy {lłan!nach: Z. Wlehler I W. Syn
der. Rety1erla r.espolowt. Dekoracje 

St. P'rulak. 
Pnedspn:edał w kasie te11tnt od go

dziny 10-13 1 od t6-eJ, tel. f.40-09. 
Uwaga: W Tnie nf~ctr ltftł!dsta-~ 
wienla odb.,.,.,afą ., • .,, •al\ moweJ. o 

ROBOTNIK - „Wyspa ekarbów" 
ROMA - „Ostatni Etap" " 7 

p 
1 

Kl Stanisław. 11pecfal 
~~· korony, mostk 
ll'l'C'el11nnwe. Andrzel 
t, tet. 154-12 719 

~ZWACZKJ wykwellf 
lrnwane na oTerlocl< 
rfwnioiP1ną „C-ykcalc 

„ 
DOMEK do sprred1mla ~tehn6wl<:ę ł wv'kofi 
przv tr11mwaf11. Wiadn r'l'11lnle potn:ebn11. A1 
mo~~ Staszica tl! m 6 1 Ma!a 48 m. 15. oo<tl 

'lGU131ŁAM portfel 
T>ros?:e 0 711trzvman~P POKAZ l'lłAC A.~SOLW'!'!NTt\W WYDZIAŁU 

REKORD - „Curie Skłodowska• 
STYLOWY - „Wiecma Ewa" 
SWIT - Tlmur 1 Jego Drużyna• 
TĘCZA - „Kulisy Wielkiej Rewii" 
TATRY - (w ogrodzie) „Wi{)SD&" 
WIS?.A - „Głtsab1iuca„. 
WŁóKNlARZ - „Gasną~ PJomJefl" 
WOLNO~C - „zacr1lb1one d.n~" . 
ZACHĘT A - „Rodrlna Proment" 

Program radiowy an poniedziałek 
C'eltawsze audycie 

ie 
a 

··O 

ns 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 Arie i p 
śni kompozytorów słowiańskich. 13.00 Muzyk 
obiadowa. 13.45 Muzyka radziecka. 15.30 "G 
to imaczy dobra atmosfera''. 15.45 Kwadra 
mu:z:yki lekkiej. 16.00 Dziennik popołudniowy 
16.30 Raoul Koczalski. 17.00 Rozmowy o gwia 

Redaktor Naezelnv: E. XRONIEWICZ 
D-023516 

Akaszerki Dol"'I'. • 7300 .,.nlnsm°' 11-:-f6. 730 3 

-
s 

. l !:AMOCHOD 01obcnrv I GOSPODYNI lub J>O 
AKtJ!ZERU WOJTA- mark! Opel-!:ul>er. !I-in moc domowa Ydolna 

IEWJCZ. Abiturient- eyllndrow-r :t-drzwlo- uaclw11, ootn:ebna, r 
ka Warnaws'de1 K11- wy, st!ln płennzor1ed- ferencje, \ ~r~-::m 
nikł Profesora Gromad1 I ny. W\adomo8~: Wól- do sn'klen. TTa11qnth 
k1eqo, Pr:tTfmnje: Po· t"l:ań~ka 9. tel. 133-34 Pracownia 1111kleu • ..1~ 
morska 43. ll6R7 7101 nlna„. 129 

f' 

I' 

" -
7 

zdach" 11.15 „w letnie popołudnie". 1u5 Posnklwanle nne ' 
fi SZW ACZlrA wykwa?i 

kow1111a r:dolna n 8 

p<)rtfelo, prenfęd?:T, n AIITOltSKTEGO P. W. !. T. 
:z:wrot dolrnmPntów "'" Dz18, 0 ao<h. tt-ef. w Państwowvm Teałne 
wyn11arodzen!em. 'Z.o w. Jt. odberl'!:le !li! pok11Y nrac ah!!olwent6w 
na Mek.,.!'wska, No- Wvd.,.J8h1 AktorskiPO() Pa'ń.stwowel Wvtllze] 
wntld (T>omnr!l'ka' 2'.ł ~zlr:ol'Y Teatralne!. W l)roqr11mft!! ~oclianow 
m. Hl 1„1 214-~' 7?.RF ski, 'Pr~dro, Muss!'t Shaw, 'R!ttneT, !':z:anfinir
SKRADZIONO leqlt"'I' ski. N11Titn~b. ~łletv w lil'ls!e teitfm. 
m acf~ Zw. 'ZawodnwP- tl!ilfll't''Mlrt 11ł11r•tijft•łi•t111111n11111111rm11ifiliH1Hiht!iilltMn111tlliiill'ilifłłifiililiiM&1 u r 111w11 
qo D:z:fennikar"l'T lt. 1' 
na nat:W"!elro 'Rcnm,-słr 
wł~a Karlmł@n:a. '!n~ 
lazca 'PTO!l'l'OnT ~Mt " 
-zm6cenie !e1 do re
dakcji „'l!xnresn Tiu· 
<;fTOW/ITIPO'Ołl. 

do 

oa 

@eBT oąłonei§ 

W „J!XPR!SS!l! n.U'ST'ROWAN°nr 
w te1i:. n te1i:. ne&. - - -

'rO mm 180 • ws ortonenłs 

n-120 mm 200 !IS 4S cJrotme 

Prz~ląd tygod.nfa, 18.00 „Mówi ,,,.tawa 
Ziem Odzyskanych" 18.05 Koncert połwt~ony 
twórc:z:ośct Mozarta. 18.50 Poradnllt j~ltowy. 
19.00 Program lokalny. 19.30 „Emancypantki'' 
9 odc. pow. Bolesława Prusa, 21'.00 D?lenn!k 
wieczorny. n.oo „Od menueta do tllllga". 22.~5 
Program lokalny. 23.00 Ostatnie władomoAd. 

o 
zl 

overlock na k:otony p OGf..ASZA.lCTE 8t1' oa 121-200 mm HO 80 too 111 wyru 

oa 201-300 mm 300 100 t!O .t..· 111.-
powył. 900 mm !SO 140 180 Pon. ~rł1 li 

23.10 Mn"Z"Yka taneema. 

mik:uje pracy w Łod W EXPRESSDI 
Oferty „Prywatne'" ,_ " 
„Prasa" PłołrkMnJtll 'SS ( tLUSTROWA~ 

' 7299 W niedziel~ I łwfeta o 30tft; dro!eJ. 

Ai!rel Reducjł ł Admfnłltraejl: l.Mt, ul. Płotrlfom& 1Ma. TeLt t!'7-4'7. Ddału (')głone6: Piotrkowska 115, tel.: 111-eo, Wydawca 
Teletony Redaltcjl: !tron.i& .- 129-tS, Sport - 137-47, Redaktor Naczelny """ t12-80. · ' .EXPRBS IL'OSTlłt'lW .A1fY4 

Prenum. mlesłecma d. 120 - Zamawłał I WlllMa6 XolDortd: Ud!. Zwlrld IT. P.!C.O. 1'r YtI lilii 1~ 
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